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.W U i ł d z i i ł ?  D n i a  i 8. S i e r p n i a  1305.

Z  W iednia d . 10. Sierpnia. w dzięczne ł z y  w ycisnęła 'dobrych 'tyeh

J. C .K .  Apoftolsha M. śc raczy ł kaffiera d z i ,  jż odwrocooo od nich uciskaiącenieszcze- 1 
głow ney bankocetlowey krffly, Tadeusza FriłU ście, »
de Ebrfeld, na dowód sw ego n a y w y ż- D . 24 Lipca o godzinie 6 i 25 minutacfc
Bzego ukontentowania z "ego wielolerniey pil' zrana dała fię uczuć w  Eisenart w S ty ry i prz 
o e y ,  gorliw ey i w  wielu zdarzeniach użyte- zupełney ciszy  wiatru potroyne trzęfieaie zie- 
czney s łu ż b y , mianować nayłaskaw iey C. K , . m i, p od czas którego ciepłomierz Reaumj 

rade* z uwolnieniem od taxy. ^  okazyw ał 18 ftopień. Średnie było naymo-
J. C. K . Apoft. Mość r a c z y ł oayłąska- cnieysze lubo krótkie, Drugie naftąpiło o 6 i  

w iey  rozporządzić, aby m iędzy W iedniem i  35 minutach, a 3cie o 10 i 10 minutach. W ia -  

\ V enecyą zaprowadzona była  codzienna po- tru 'ciągle nie b y ło , a powietrze tak byłogw ! 
czta przez B ruk, K lagen urt, y ilb u fr ,  A r - ^ l e ,  że dym nie mógł fi§ w zuosić, tymczasem 
ColdfłeSn, T a r s i e  , Pontafel, Rescjuta, Ospę- widnokrąg nie b y ł żachmurzony. W  Dołudni* 
delatto, St. Daniel , W erden , Codroipo, V al- powftał północny w iatr, widokrąg zachmu 

rasone, Perdenone, S ad le , Conegliano , L u va, r z y ł  fię i naftąpił mocny d eszcz, * który ca/  
dina , Treviso i M eftre, tudzież aby idąca iuż noc i  nazaiutrz przez .cały d2jeń pa(jaf 

codziennie do T ryetlu  poczta połączona z  nią . Z B r y n u  d . 9. Sierpnia,
była  aż do W eyd en . Podług wyznania dziekana w R o flR z. %

W T ó ’; litz w  Czechach odbyła fię czuła M ucha, daie Baronowa wdow a Heli' ubogimi 

troczy(lośc d. 29 Lipca. W dzięczni tniesz- swoim poddanym Wpaóftwie 5Dallschitz od a 
kancy pobliskich okolic, bez żadnego innego miefięcy aż do ukończonych zbiorow codzien- 
wezw ania iak tylko własnego serca ,  zebrali nie ,w zamku swoim Rumfordzką zupę i w y -  

fię do kościoła w T o p litz  i profili Boga o dłu- daie oa każdą tiko wą zupę pt  jo o  ryń  T a k  

gie ży cie  dla Nayiaśuieyszego Franciszka II. patryotyczny i ślatfiemy.czyn p rzy  te ra io ie y . 
który zieebał do Czech i Zapobiegł grożące Szey drogości i powszechney nędzy z a s ł u g i  

mu głodowi. Po nabożeńlłwie mowiono mo- nie tylko na nay większą pochw ałę, ale aefis 
i i i t w ę ,  która w szyilk ie  _pot uszyła serca i  godzteń iett aaaladowania,
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SerwSyscy powftańey, podług liftu pod 

fi. 3O L ip c a , spusztoszyli wiele Tureckich 
inicysc na granicy ich prowincyi, i ścięgai1* 
znaczne korpusy naprzód, zwłaszcza iak fię 

dow iedzieli, że Basza bosn il . Serąskier tey 
prowincyi ciągną z  woyskiem ku Montenegr#, 
dla poskromienia tamteyszych mieszkańców , 

k tó r z y  powftali. Lecz  trudno, aby im fię 11- 
dało to przedfięwzięcie, gdyż Momenegryno

wi# od czasów Skanderberga nigdy nie byli 
• d  Porty pcdbitemi, ani iey  żadnego haraczu 
nie o płacali owszem od 4 w ieków  mężnie 

zwoią utrzymują w olność, a tern niniey teraz 
mogą bydź podbitemi, g dy  w s z y s c y  sąliedz- 

e y  chrześcianie broń przeciw rządowi Turec
ki mu podnieśli.

Lift zKonftantynopola pod d. 10 Lipca 
donosi, źe tam nadeszła wiadomość zilomelii, 
iż  tamteysi rozboynicy bardzo lię pomnożyli, 

aniafta Adryanopol i Rodaftd" ępasali, i grożą 

ich opanowaniem ;baszŁ Albanii odebrał prze
to powtorny ro z k az ,  aby marsz sw o y  da iey 

prowincyi przyśpieszył.
Z  drugiey ftrony w padł Pasman Oglu po

B.eprzyiacielsku do Rusztszuka, i  nie ty Iko to 
mieysce , ale całą okolicę złupił i spustoszył. 

$ a  tę wiadomość poftanowlł W  Sułtan, iak 
aapew niaią, posłać znaczną liczbę regularnego 
w o y sk a  z dcftateczną artyleryą przeciyy temu 

b untewaikowi.
Porta odebrała przeie gońen urzędową 

wiadomość z Egiptu, Je dowodzca Arnautow, 

S.ęjtJ - A l y , chciał swoie woyska obietnicą 
wielkiey summy skłonie do pcWUlanla prze
ciw Hurszydowi B a s z y ,  do zamordowania ga 

zdobycia szturmem twierdzy Kairskiey , w  
kfórey on fię z  woyskieni W .  Sułtana zam
k n ą ł ;  alg gdy nie b y ł  wftanie wypłacie Im 

w przód y  obiecaney f um m y, ściągnął na fie- 

Lic meibęć swoich lodzi, i zjurysł i«go do

>4 ) (
skutku nie przyszedł. W id z ą c  tedy zawie
dzione swoie nidziete, zaczął wątpić o utrzy

mani lię przy Kairze i o bczpieczeńftwie w ła
snego żyeia tak z  ft-ony swvicb podkomen
d n ych , iako też z ftrony mieszkańców, i w e  
z w a ł  Elfi Beja na piśmie, aby p rzyo ył  obiąc 
rządy nad tą ftolicą , peerem ten rozpoczął 
tam marsz sw o y  i przy  odeyściu tego rappor- 

tu uoszed iuż b y ł  do Romanide.

W cz a lie  gdy lię to działo p r zy b y ł  Ifn 
pitan Basza zsw o ią  eskadr? de wod egipskich, 
le>cZ dla przewyższających sił nieprzyiaciel 

skich nie śmiał swmego w oyska na ląd w y 
sadzi:,

Z  P .tenbtirga d. 20 Lipca.

Aktualny szambeian Resauow, który iaK 
wiadomo popłynął aa ok-ecie Nadeshda,pod 
dowództwem Rapit. Kruscnftern, iako R ofsvy-  

ski poseł do Japonii, piszt w  urzędowym rap- 
porcic do .Imperator? pod d, h'żdziernika 
1^04 z  portu NangasaKi w  Jtponii, że wspo- 
niniony okręt przybył a. 26 W rzg ś.  szczę
śliwie i bez żadney Jiruty tak w  Autkach i«- 
ko i ludziach do tego pórta, ze Kapie. Krq- 
senitfrn, inni ofticierowie. uczeni, d c .  zupeł
nie są zdrów ,, 1 i e  oa rządcy portu INangasa- 
ki po przyinćielska przyiętemi zoftali. P ip* 
port ten przyw iózł  Hollendersk. okręt do 

Bataw ii, a ftamtąd do/lał fię przez Kopenhagę 

do Petersburga. ’
Jmperator Jmę. oświadczył swoie ukon

tentowanie Adm. Chanikow , dowodzącemu 
wporcit Kronftadskim, za  znalezienie w s z y -  
ftkiego wdobrym po-ządktł wcztfie  sw oiey  

tam bytności, równie iak Adm. Tcte za do
bre utrzymywanie pewierzoney itgo rozka

zom floty. 1
Imperator Jruć. nakazał wd2i*c dworską 

żałobę z  powodu śmierci } f z o y  Sabaudzkiej?
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M iry i T e r t fs y , żony Hr/biego A rtezyi oii 

d. 5. t. m. na B dni.
Z  Londynu d. 30. Lipca*  (  Przez nadzwy- 

ciayną o k a z y )
Do dziś dnia nie m u ry cięgle dalszey 

'riaiioinn&ń o, połączoney tieprzyiseiclsltiey 

flocie. Podług dzifiey Zych p:s n naszych , 
wiał Amerykański kapitan zawirść do Am e

ryki wiadomość , że w  zachodnich Indyach 
s ły sza ł m 'cne ftrzelanie zam iar; lecz dla g ru- 
bey m gły »ie mógł W zpoznac zkąd w łaści

wie pochodziło. Domyślaią łię w ięc ty lk o , 
że  itiuiiała za y d ź  bitwa między Francuzką i 
Angielską flo tą; ale że podobne okrętowe do- 

nielienia częfto byw aią zm yślon e, nie duią 

tu zatem tey powieści w iary.
Z  Gdańską d. 30 Lipca. , *

W c z o ra y  nadeszła tu wiadomość, że od

dział Rofsyyshipgo w o y s k a  idziejliu południo

w ym  granicom Polski.
O koło fortyfikacyy na uyściu W is ty  

o icuie ciągle kilka ry fę c y  ludzi.

Z  Hagi d. 3 Sierpnia.
W y p ra w a  w Texlu ieft ini  prawie go- 

fowa do odpłynieoia: l5,oou w oyska udało 
fię do niey po w iększey części z  obozu Z ey ft. 

Jenerał Marmont w yiechał w czoray wtowa- 
ftwie Jenerałów VignolIe i Sebaftiaoi z  w si 

sw oiey Sparreudal, którą kupił, do Amfterda- 

n u j  a ftamtąd uda fię iutro do Helder dla 
wfiądzenia na eskadrę. Do 8 t. nr. w szyftko  

musi b ydz gotowe do odpłynięcia. Drogi do 
północney Hollandyi b y ły  dotąd zasłane w o y -  
skient, furami i artyleryą. Adm . de W inter, 
który tą w ypraw ą dow odzi, w yseła codzien

nie gońcoW do Radpeneyonifty lub1 ich od 

niego odbiera.
W y p ra w a  w  Helwetsfuys , trfaiąca iune 

od T exelskiey przeznaczeni?,  gdyż , iak mo- 

yri^» ma do wschodnich Ind/y poptynąd, bę-

$ 5  ) f
dzie dopiero aa konrn tege mieftąea do w y y -  

ścia pod żagle gctow ą.
Z  Berlina d. 3. Sierpnia.

Na dniu ,31 przeszłego miefiąca odprawił 
fię w  ttiteyszey ftolicy chrzeft córki X ięcia  

W ilhelm a, urodzoney dnia 4 L ip ca , a to w  
przytomności familii K rólew skiey. Z  tego 
powodu b y ł u X ię cia  W ilhelm a wielki obiad, 
po którym  Pan S iek  kaznodzieja nadworny 
Królew ski i pierw szy kousyliarz konsyftorskl 
obrządek chrztu odprawił. Królow a Jmć trz y 
mała do chrztu młodą X iężn iczkę , którą iey 

J W . Dorvi!le pierwsza Oehmiftrzyni podała. 
X iężniczce tey d ino imiona : Fryderyka , L u 
dw iką, Karolina, Amalia , W ilhelmina. Swiad* 
kim i chrztu byli / Przytomni: N ayiaśnieyszy 

Pan , K rólow a Jmć, X iążę  H en ryk , X iężn a 
H eurykowa wdowa i X ż ę  Ferdynand z  mał
żonką swoią. N ieprzytom ni; Imperator Jmd 

R o fly y s k i, X iężn a O ranii, X iężna Y o r k , 
X iężna dziedziczna Oranii Fuldo, małżonka 
Elekftłfow io** Heskiego, tudzież Landgraf z  
małżonką swoią i X ią ż ę  tiafłępca Heflen-Hotn- 

burg.
Pan Lilljehorn, jen erał-L eytiu n t Szw edz

ki p rzy b y ł z  Drezna do tuteyszey ftolicy.

W czoray  u W  M arszafkow ey H rabiny’ 
V e fs  była  wielka schadzka z  powodu dzi* 
fieyszych imienia kochanego naszego Monar
chy- j D ziś iefl wielki obiad u K ró fo w e y , 

gdzie zaproszeni są w szy sry  miniftro-wie da
n i  1 jeneraliość.

P rz y b y ł tu z  Petersburga gońcem P . * 

D u w al, kolegialny afleflor, tudzież goniec a
Paryża. G d y  z  Paryż# wyiechał wiadomą

e ■ }
ram inż była odmiana względem przeznacze

nia P. N o w d ilco w a, I domyśiaią f ię ,  ie  lifty  
fcge ściągają fię do tego finereflik

Hrabia Bem sdorf, brat Duńskiego miat- 

ftra Sanu przyjechał do tureyszego miaftr.

W



Z  P/tryłA J< *9* Lipca. dziennie, i £e m ogłyby b ydź świetnłeyazeaft
D o siy s ł iakoby nasza Tulońska flota do daleko, g d yb y  nie wiatr zb y t m ocny, i ędy« 

fn d y y  zachodnich popłynąć miała, zdaie fię b y  morza wzburzone na zawadzie nie1 b y ło , 
iwftępuiąca wzmianka w Monitorze petwier- Podp. Lacrofse.

iz a c . Potem nartępuie doniefienie. kapiraoa Ha'
” Pod dniem 16 Lipca mamy wiadomości melin. Pisze on z  D ieppy pod d. 23 i ż  tjuia 

« Anglii zadziwiaią fię tam mocno', iż  dotąd tego zrans, w y p łyn ą ł zFecantp na m erze, z  
ładnych nie maią nowin, o naszych połączo- oddziałem fiotyli złożonym  z  dwóch k o rw e t, 
oych  eskadrach; długo ie»z:zs A nglicy ża- 1’Audacietise Lafoudre, 6 kaaonlersK.ch szalup 

dupy o nith nieodbieraią wiadomości; lecz gdy 10 ftatkow i z 8 p e iis z o w , ratem c6 zaglow 
ie odbierą , zdumieią fię zapewne wielce sad "W /bliskości, krążyła 1 A  ngielska fregata, 2 
„izm i. , korw ety i iedeu kuter, Kilkakrotnie zbliżali fię

Jeżeli połączona flota popłynęła do ld y y  A n g lic y , przyszło nareście d i  bardzo ż y w e y  
wschodnich, tedy lord Nelson, króry innienw sta rc zk i, po którey nieprzyiaciel uftąpić b y ł 

ie  do Europy pow raca, oardziey niż kiedy przym uszony, albowiem iego ckręty bardzo 
obłąkanym zoflanie. N aw ykłe  do klimatu w oy- uszkodzonemi zo fla ły . Dowodca naszey frrga* 
ska które taż flota z Indyy zachodnich zabrała ty Lafondre z o fr,ał mocna w fękfi 00 ku;i ra- 
mogą bydź ieszjze na ten sposób powiększa- monym. Opuścił on swoie ftanowisko, woła- 
Bjm i,tak zK apU , iak oiz w yap y  Francuzkiey. iąc , n-ech źy ie  O sarz . Nieprzyiacielsh. od- 

Z  Paryża do Medyolanu ma bydź ^rało- j iz ia ł  zapewneby wpadł b y ł w nasae ręce,, gdyby 
żona Telegraficzną linju. ftąa gonie* sam morze wzburzone nie przeszkodziłęu.Gdy
do iedaia z  w aźsęm i depeszami. Odpo- cokolwiek od loczniemy w D ieppit, natych- 
w iedź na nie ieft tu z  wielką niecierpliwością miaft do Bouloene popłyniemy. W  po.nieni ney 
■jczekiwaor,. s ta rc zc t, mieliś my 7 zabitych, a 22 rannych,

Dnia w czorayszego Cesarz Jmć daw ał Pę w yieżd fie  posła Auflryackiego z G e-
fludyenćyą w  St. C lcu d; na który Margrabia nui Barona Giu/li, p rzy b y ł tam Auflryacki 

Luche sini poseł pruski przedftawił szatnbelana jeneralny konsul M a tfy n o li,  w  celu sira- 
Hrabiego Stroił z  -Śląska, P. Sekere prezy- wowania rlęceń danych mu od Wiedeńskie- 

denta sprawiedliwości Trybunału ,w  Berlinie i go dworu. f
P . Leiiholi effieyera od huzarów Droga przez górę Ceois ielt iuż skoń-

N ay w y ż s z y  dowodca Cesarskiey fiotyli ezoną • i naypięknieyszy w yrtaw ia w idok, L 
Adm irał Lacrófle ,  przesłał }i(t nąftępuiący mi- razem z a d z iw ie n i e  wraża nad śmiałością teg< 

n lirowi morsk'emu. dzieła. Doia 1 8 1. tr 4-OC konm eh grenadierów
A  łlnalnjne d  25. Lipra  z  Cesarskiey ftraźy tę nową drogę, przebyło.

Mam honor J W .  Panu kopi,ą d„njefiena, jefi to pierwsza iazd a, która tamtędy oupra- 

którtm odebrał od kapitana Hamelin, dowod- w iła podróż.
c y  iednrge oddziału flotyli. Dnia 23 w y sz ła  Radca panu Fieurien z o fh ł nrimiowanj

cna z  Fecamp i w  Dieppie zarzuciła kotwice, członkiem sentta, l  P. Boyer pierwszym.cbi- 

Z  doniefienia pomien>( nega łatwo poltrzedz mo- rurjgiera Cesarza. i \  Portalis, któjy ta z  Ra ty ę* 
#*»■> iż  pomyślności ri< tyli pewifiKSzaią fi| c f
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beuy p rzy b y ł obiął urząd jeneralnego sekreta- Na mocy w y  i oku pod d. 2§ Ma*ca kaf • 
raa w ydziału  iutereflcw duchownych. da dziecię zmarłego Admirała Bruix otrzym a

Na mocy oflatnicgo pokoi* zD eietn Tri- roczney persyi ioo o  fr. 
yolitanskini J południowa A m rryka n »  mu Monitor zawiera w  sobie naftępuiące w it-
<0,000 piaflrow zapłacie* za uwolnienie Ame- (lotności z  Kórfu pod d, 3  Lipca : W  tu
ry kańskich ianrow pod tym warunkiem iż iuź teyszym  mieście ponazaia fię zaraźliwe, cho- 
«igdy w ięcey Am eryka nie będzie żadnych roba. Ta dnia r4go sprząta w szyftkich , k tó rzy  

dawać okupow Deiowi. v  „  są nią dotknięci. T w ie rd zą , iź to :efl żó łte
Okręt Hiszpański Kaftor p r z y b y ł zP erą , gorączka, która fi? tu doftała przez okręty z  

dnj jednego z Cesarskich -partów z 70,,000 pia- ArcL.pelagu przybyłe. Jeden R o fly y sk i Jene- 
ftrow , i wielu produktami. rał komn.enderuie teraz 8 batalionami Albań-

Uirzym uią tu teraz; i i  wftęp do nego- czyko  w . Z  R zp lty  liedmiu w ySp?3ó młodych 
c y a cy i m iędzy Angliią i Frarcyą naftąpL mógł- ludzi maią kosztem R oC yi odbyw ać sw oie 
b y  bez w o yn y n: ft<itym lądzie. *au*i pa znacznieyszych akademiiach Łu-

M oftior umieszcza aaftęptiiącą wiadomośj r o p y , a 24 ma bydż bezpłatnie cw iczooych 

a  Genui.- ' P. Schaffer r^dca_ skarbow y A u- w  kolegiach woiednytr. i marynarki w  Peterv- 
tf-yacki naiął dom w  tuteyszym  mieście. M a burgu.
•n  zlecenia od swe^o idworu rozmaite iatere-
sa skarbowe z banki.Tem D nrazzo zaiatw ić. %  Ł ukt d . I" . Lipcft.

M ówią a iż w yrok  Cesarski nakazujący P nia wczoraysze^o X ttw o  Piotnbin©
sniefieme dawnego k alendarza . ieft idź pod Luki odprawi1!tu  ypjazd u ro czyfly . P o d czas 
prasą. Ten w yrok  f  namieniaią-luteysaą pis- M **ji £. pełnomocny mmilier Francuzki oddał 

m a)będzie nowym  debrodziey ftwem Cesarze, X ciu  szpadę od Cesarza NapoL-ona. Nasze 
g d y ż  m w y  kalendarz wiele niewygód iz a w , zdrow e i p*zj’ienme miafto zollało  prze^na- 
hłań w  Rosimkn do zagranicznych pafiflw spra- ezone aa mieszkanie dla nowegp X źęę ia . ,_Ob- 

w ia. S.am Laland’ autor nowego kalendarza, rzjdek wprowadzenia b ył arcyw spanią 'y. C d y  

rie  ieft zupełnie kontent z dziełu swoiego- fię X ż ę  z  swoią małżonką do kojcigła udał, 
Z  JLmlogne pod 25 donoszą iż od dni szła ona pod baldachimem oiefiouym ojJ ka- 

l i lk u  iedna tylko Angielska ko-weta rtgo por- nonikow.

tu pilnuie.—  D . 23 p rzypłyn ął do Kale okręt O d briegaw  M enu d- 30. Lipca. _
A ng elski Union nazwany o beczkacU. S ły ch ać , iż  X ż ę  dziedziczny Mnklen»
w yszed ł mn z  Plimuro i zoftał zibrauym  od burg Schwerin, m? sobie córkę Elektora ty ic *  

kaprów Francuzkieh Prosper i Rengeux. Ka temberslciego zaślubić. , , 
per brancuzki A lcide o 36 działach z-brał bo- Francuzki poseł w  S ^ a y c iw y i  J. Via!
gaty okręt Angielski Anna z  Nyyrey Ziem* do ma W krotce ta  kilki niiefigey da P aryża od- 

L izb cn y  płynący. Z  wiadomości morskich te jechać.
do nas docnodzą, iz kapry Hiszpańskie wspólnie T a k  w  Bambrfgu lako w  innych tniaPacf|
z  kaprami Gwadelupy działaia , i że tym  spo- Niemieckich, za sz ły  mał- niespekoynóśc Z 

sobem wielkie szkody Łandiow Jamaiki za- przyczyny* d ro żyzn y* iecz n  w  krótce p r z y

i



*  ;
W yn alaze k  szybkonoszow  nie długo trwał 

w e Francjri. W  tych czasach ieden tylko b y ł 
w drodze na pięknym gościńcu z  Paryża do 
Orleans. W łaściciele ich albowiem w ięcey mie

li kosztu niżli z y  ku.

Podług lillow  prywatnych z Francyi, d. 
14  Lipca 25,000 woyska znaydowało fię w 
Boulogne aa okrętach z  żyw ności* i potrze

bami woiennemi pod dowództwem Jen. Da- 

w ou fi; a tazda, która pod naczelnictwem Jen. 
Baraguey d’HilIiers, dla wzmocnienia ar

m ii nadbrzeźney p rzyb yła  t do l4»ooo ludzi 

w yn ofi.

N a wierzchołku góry Turaflus za łoży li 
Francuzi telegraf— M ów ią, i ż A r c y  X > ę K a 
rol w  nafłępuiącym miefiącti w oyskow o-in- 
Spekcyyną podroż odprawi.

Z  Sztoiolm u d. 26. Lipca,

J. K. Mość dozwolił pod d. I<S t. m. wol
nego w yw ożą i przywozO źy«r z  Pomeranii.

RofTyyski poseł P . Alopeus* w yięćdz* 
dzi tląd do Petersburga.
Na ttiteyszey w ysp ie S. Ducha kopiąc w y 
grzebano bardzo w icie człow ieczych czasefc. 
D om yślają, że one są poległych osob w  cza- 
fie w ielo obłężeii za  czarów  Sten Stoie (tar-
szego j Cbryftyana II.

W  R ew /b i Rydze nzbrolom  KofFyyską 

Rotę na zw yc za yn e  iw k z e n ia  po- Bałtyckim 
DiMzor.

Z  Atnjltrtlam a d. 3 . Sierpnia.

Pr zezRartem  przeszłe dotąd I I  regiiflew- 
Iow do w y p raw y  T ese lsk ity  do Herder. Je
nerał Roffeau otrzytnał tahźedowotl siwe p rzy  
tey w ypraw ie.

W  Antwerpii spaszczo#® -ową kotw ę*

m  ) (
tę o Ł4 działach t  warsztatu.

C zynią tu .eraz u w a gę , iż  nayznabemif* 

sze morskie b itw y między Hollendrami i A n 
glikami p-zypadły nayczęściey w  miefi^cn Sier
pniu. O. 16 Sierpnia 1652 lloczona zoftałi 

bitwa pod Plimutem między Admirałami R uy- 
ter i A scu e, w  któtay przenr-gaiąca A ngiel
ska fila pobitą była. D. 3 Sierpnia 1653 przy 
C atw yk między Admirałami Tromp i M om f, 

w  którey A g licy  ęak byli porazonem i, źenU 
byli w  (tanie ponowić nazatutrz attako prze
ciw ftrzclaiącym do nich na wysokości Sche* 

weningen Holleńdroiit. [>, 10 Sierpni* na- 

ftąpiła druga bitwa na w ysokości Ter B  ,de 
j Scheweningen, która była bardzo krw aw * 
i kosztowała obie tireny w iele ksdzl i okrę

tów . Zginął w niey Adm . Maarten Tr»m p. 
H cllendrzy mieli na ow  czas 106 okręw w  i  
tęgo dokuczali przeważaiącey Angielskiej?- filer  
120 o Kręto w  w ytroizącey, aź do ocpłynien'?r 
D. r* Sierpnia 1663 zaszła  półezwarto go
dzinna w alk a między 14 ^woiennemi /■ngiel- 

skiemi okrętam i, 3  pahierai fttrkarair i i® 

W schodnio-inayysl.Kihi r innemi Rolleader* 
skierai kupieckiemi okrętami p rzy Bergen w 

Norwegii ,  w  k .órey przvmuszenv zoftali. A a -  
gftcy z  wielką flratą ultąpic z placu. D  4. 
Sierpaia 1&66 zaszła tęga bitwa mredzy czę
ścią ftoty Adm. Ruyrer i A d m . Monif. Pod

czas ftrórey gdy R ayter tje  otrzym ał pofił- 
kow  f cołnąt fię  cbwaleunise.t D-. 20 tegoźł 
nriefrąca spaliła AtrpielsRa flora przez zdradę 

Honenders!i:egfl komrmendanta bardzo w ie le  
kupieckich ofcręrow w  Vlie. W  miefncu L ip - 
eff i6<>7 wtargnął Adm. JJu-yter bh T am izę  

aź prod Cbatanr, spalił bardzo w iele w oien- 
Dych r kupieckich okręrow i niektóre zsibr»h 
D . 5 Sierpnia 1731 zaszła bitwa między eska

drami Jtontraadmi- Zoutmann i  ‘W iceaan.ir,
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Parker. Przeważaiąca Angielska fiła cofnęła 
fic pc 4 godzinnej’ rozprawie.

Z  Kopenhagi d. 27. Lipca.

Poseł Angielski p rzy  dworze tirteyszym 
w yjechał do S z w e c ji.

O kręty kupieckie Am erykańskie, użyte 
W roku 1803 Jo b.indlu zagranicznego, b y ły  

v? takiey liczb ie , iż mogły zabrać 787,424 
beczek; liczba zaś w szylU icn  zagranicznych 
okręrow . które w tymże roku do portow A . 
n u ryk i północney zaw in ęły, była taka , iż 

m ogły w ziąść 163,8S9 beczek.
Na d. 15 b. m. zawinęła do tuteyszego 

portu tedna fregata Angielska, która naprawy 

potrzebowała, a 'd . 20 popłynęła znowu do 

Sundu.

Kapitan HoJm, który p rzy b y ł z Iudyy 
gaehodmch, ogłofił w  pismach publicznych 

co naftę pnie;
"W y p ły n ą łe m  z  Sr. Croix 7 Kw ietnia; 

spotka* mię kuter Angielski i o ftrzegł, abym 

fię m iił na oftrożności przeciw rozboynikom 

m orsla.it, krążącym  w okolicy w y sp y  S. T o 
masza. Tegoż sam ego -wieczora zb liżyła  lię 
do moiego okręciku szalupa z  15 ludźm i, i 
aa wołano Z niey , abym f ię .  udał na pokład 

szalupy ; a gdym oiechciał wyftrzelono z  rę- 
czney broni. Miałam ia także 15 lu d zi, Rle 
bez karabitiow ; co w lJząr rozboyDicy, chcie
l i  nas zabrać przez zabaezem e, i dokazaliby 
teg o , gd yb y  odw »żny oificyer i cieśla okrę

to w y  maiący fie k ie ry , nie powalili niemi 
trzech , k tórzy  nayptzod wpadli na pokład. 
Pod czas rey -walki ki.ku m aytkow w zięło  fię 
do armatki, którąśiny m ieli, i pofłanowili 
iny u ży ć ; lecz że kul n ie b y ło , nabili ią ka

w ałem  czworograniaftego żrlaza , i tak szcz ę 

śliw ie w y l f r z e l i l i i i  rozboynicza szalupa zar 

raz odpłynęła. O koło północy spcftrzeżono

trafem dwóch z  tyeh łotrow utAiouych pod 
rudlem, a popas w iszących w  morzu. "W zię 
to ich i badano, a oni zezn ali, iż"szalupa i 
pan ich są z  loaney w ysp y  Piszpańskiey, la 

dzie zaś będący na n!ey, są zbiegami rożnych 
narodow. Z łożyłem  ra d ę ,'k tó ra  w y rze k ła  
aby ci dw ay ludzie w  inorze wrzuconemi zo- 

fła li, co zaraz uskuteczL.ono. „

Z  Rzymu d. 16. Lipca.

P rzyb yło  tu z Citaneo trzech deputowa

nych , zakonu M iltauskiego z oznaymienienf 
J. Swiętobiiwości o śmierci W .  Miftrza T o - 
inafsi, i uwiadomieniem go oraz o wybrania 
na tęż godność P. Bailli Carracioll, o którego 

potwierdzenie upraszaią.
P. Kawaler Micheroux , dyrektor w yd zia 

łu do zagranicznych interellow Króleft wa Nea- 

politańskiego, umarł w  teyże lłolicy po dhi- 
giey i dolegliwey chorobie w  48 życia.

Od ośmiu dni w yftaw iono na widok pu

bliczny przepyszną troykoronę od Cesa-za Na

poleona w  podarunku J.S. przysłaną.

M edyolanu d, 22. Lipca.

Nljaa wice K ról , w  tęw arzyftw ie  PI*.
M oscati, L o n g o , i Mejepi o d w i e d z i ł  w czoray 
domy ferot żonicrskich i cyw ilnych. W s z y f t -  

ko uważał : pilnie fię o w szyftko  w y p y ty 

wał; przyobiecaH ż p rzy y azie  wynadgrodzic 
uczniów w szyftkich klafl’ celuiąeych tak W  

nRukach u k  i ohyczayności.

M arszałek pańftwa Jourdan kazał o zra y -  
nuc armii na d. 1 4 , źe Cesarz i K ról uczuł 
wielkie ukontentowanie, widząc dobry porzą

dek . karność i Cwiczęnie , a nadewszyftko do
brego ducha w  całym  w o y sk u , na dowód 

swego ukontentowania udarewał M arszałka 
sw ym  po~tretem diamentami obsadzonym.

O koło śródka tego miefiąci,, dzikie zw ie-
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rre  napełniły ftrachem i boiażnią ekoliceM an- 
tui. Rozumiano z początku, iż to b y ły  wilki 

w ściekłe; lecz d ziś  zdaie fię bydź rzecz? pew
ną , iż *o są l w y ,  i t y g r y s y ,  które uciekły 
sw ym  panom.— wieśniacy i iandarmy pOSzli 

ścigic te b ed yle  ,  które iuż dwoie dzieci iie*  

d of kobietę pożarły.
Z  Straiburga d . 30. Lipca.

Zdaie f i ę , iż będziem y mieli wkrótce 

szczęście oglądać Cesardw o Jcbm oścw  na 
szych  murach. Rada municypalna przed wczo- 

ray  odprrawiła uadzw yczayne połiedzenic dla 
poczynienia potrzebnych przygotowań. Na 
tern saniem pofiedzeniu mianowano pierw szych  
officyerow  flraży h o n o rcw ey , która odpra
w iać będzie służbę w  czafie bytności tu Ce- 
'sardwa Jchmośc, k tó rzy  (lać będą w  pałacu 

prefektury.
Z  Genui d. 24. Lipca.

P. Braek m ianowany dyrektorem ceł w  
naszym  departamencie, p rzy b y ł tu dnia 20. 

T a  częśc adm inidracyi, ied iuż zupełnie ma 
sposób Francuzki urządzona.

Przed w czoray w y s z ło  ztąd wiele od

działów w o y s k a , udaiąc fię do Antibes.
Jenerał Lacuóe Tedca danu,, opuścił flasze 

raiallo, powraeaiąc do Pa-yża.
Jenerał d y w iz y y n y  R usea, dowodzący 

ma w ysp ie  E łb ie , od kilka dni tu fię znay- 

duie.
Z  Nowego jforku d : i .  'Czerwca. .

‘Stany Zjednoczone ciągle znayduią fię w  

kwitnącym danie. "W o yn a, którą toczą dwa 
w ielkie"wEuropie morskie m ocardwa, nadaje 

naszemu handlowi czynność i rozległość nader 

korzyftną. Handel udziela Tolnictwu pomocy, 
którey potrzęboie dla kwitnienia.

Z  tern w s z y  d'kim nasza marynarka w  krót
kim czafie-, doznała'różfiycb nieszczęść. T r z y  , 

łftog ty* które -z w e lk icb  J a d y y  p ły n ę ły ,

>0 V
den podrugim zatonęły. Szaeuią do g  lub

9 millionow piadrow szkodę, którą prywatni 

z  tego przypadku ponieśli , a blisko 300 ty- 
f ię c y , które liany flraciły , albo raczey z y 
skać m iały.

O so b y, które tego kraiu od lat 10 ni* 
w id z ia ły , zaledwieby go teraz poznać m ogły. 

Porobiono tam wspaniałe gościńce, gdz.io 
dawoiey b y ły  drogi ciasne i niewygodne. N a
sze mia da przyozdobione z a d a ły  wielu gma
chami tak pub'icznemi iak i prywatnemi. N o
w y  Jork pomiędzy innemi powiększonym  za 
dał przeszło trzecią częścią w  rozległości, * 
w ięcey  iak czwartą częśc ą co do Indaości.

Sród ki, które przedfięwzięto rego roku 

przeciw w  prowadzeniu żó łtey  gorączki, dobre 
spraw iły  skutki, i spodzie wamv fię , że tako
w a  oftrożnośc zachowa nas od powrotu tejr 

p lagi, którą nas iedynie opatrzność od daw
nego czasu dotykała,

Z  Konjlantynopola d. 30. Czerwca.

Choroby zaraźliw e j które fię w  Kanei 1 
okolicach pokazały, cerai fię  bardziey roz
pościerają, lecz ieszcze do tuteyszey  dolicy 

a ie d o s z ły , n a lf-
1 X ż ę  Ależander Sapieha w yiechał z. *n- 

teysze y  ftolicy do Aten , i pomimo wszelkjch 
doznanych trudności i ty c h , Jakich ieszcze do

znać m oże, podroż swoią przez zachodnie 
prowineye pań dwa Ottomańskiego odprawi. 
Pamiętne szczątki knnsztn i gufiu dawney 

G re c y i, oraz w aźae kaw ałki słnaące do hido- 
ryi słabości i upadku mocardwa Tureckiego, 
R a ły  fię iuż korzyścią tey uczoney podroży, 

która prócz tego przyniefie wielki pożytek 
dla mineralogii i botaniki.

X ż ę  Denietry Murousi ma teraz dcjTOT 

nad ubogiemi w  tuteyszey fiolicy, 1
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W  Nl EDZtELJ D n u  TS. Sl RRPKIA 1805,

D okończenie o posiadłościach Angielskich w Franciizktego w oyska pod kapitanem Perron; 
wschodnich lndvach i  tc r a żn ity u jm  lecą to urlł równie fa łszyw e i*k przesadzone 
Hanie tych kraiow. twierdzenie. Mała tylko  liczba Francuzów
~  J znaycime fię w  armii M arattow , 1 obawiać lię
Pomimo tvlu podbitych ltrsiow me ufiaie nie trzeba, aby fię od nich nauczyli eur®peyskiey
r  r  ■ t„l;rufei_ n r z e c i w n i e  o w s z e m  i b b n r  ich Snn«

m e s ^ l i w e  X l j -  ^  & Z T *

w ieh szey ceęści swoich kraiow. Oso- pitulowama z naał, garftką w oyska. R czrzu-. 
dac w ,ęHSZ' y  i i  Pcishwe nazyw aią mouar-, eeme Angielskiey armii na nićzmierney prze- 
blrwsza rzecz , 14 Kewliwę Maratskich X * ą t, ftrzeni od DHbi do PooOiih ieft z reszt, bar- 
cbą , naczejmki . row ny j pierw szym  dzo niebezpieczne, g d yż mufi fie zarowno o-
*  fk ^ n ff t r e m  ligi N ie b y t  ty lko pierw szym  bawiac zdrady przybranych do woyska Sea-
ty lk o  m.mfirem g- * awieraJ ofiatmego p *tow , .ako też bydź d ro ż n ą  względem U f
w  L i S  i i z e S w  któremu nawet miał w e- prjsyiaznycb zam ysłów  kraiow cow ,

,V,nu -wftret Podobnież poftapiono z  Tem wyiasmemom, które pochodzą od 
w n ęu zn y  w u  ę . X cia  sła- wiadomego rzeczy  człow ieka, i wiele rzncaią
h T o  r o z W n e g o i  rozboyniczego, narzucił światła na p o k ryty  ciemnotą Itan Indyow , nie 
bego, r o z p u t t n e g o  1 y  ^  c y  l«0rego wiele mmideryum Angielskie zarzucie może.
„ u r z ą d  A u g te lA l n J  *■ w  czaf.c sporow względem interefiow Inpowinien b y ł zaw szS w  sw o^ ^ K r.m  y  p ^   ̂ ^

Angieiską ar. ną. a ^  ^  ^  tem ź y w o ic ią ; •• p 0 pokonaniu T yppo-Sfiba zbro-
C y ł  ’  urrz vm vw ae zaw sze firooę A n - c z y w s z y  ręcę w e  krw i, chciano wiarołomne za-
e ? fc .  Nizatnem 1 mnemi mocarftwami In- w rzee przymiarze z  Mnrattami. L e c z , leżeli 5 ftarTu o^dać kompanii część swoią w Duab w oyna Z Maratfami prowadzona ty lk o  ąeft * 

i«»ifrd*V A sra  1 f e i ,  a to dla lego w ła- boiazm Francuzów tedy mezna tego pozoru 
I iwieruze przeciw każdemu Indyjskiem u aźyc  krajowi,
cnego d«bra i d r a f t o m , j i  w  celu nieprzy i w szyftko w ciąż n iszczyć aż do wielkiego 
- - ■ lertern Anelikow przyleli do swego muru Chnskiego. t y  oyna z Marattanu lett Ul* 
" ‘ " '.U ^ f f ic r e r o *  Francuzów; u trzy jryw *-  tego tylko prowadzona, że otti iedni znaydu- 
To* n aw et, U *uayddie fię u nich do 14,000 ią fig w  lody ach, to ieft poty będzie f t e * * -

L- 1
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dzona, poki eałeJndye pod bitem* niezoftaną. „  
Jakoś taki zdaie lię mięt plan Angieiska koir- 
paniia , aczkolwiek to szerzenie. fię nisDezpie- 
«znem ftać fię dla niey kiedyś może;

Po obaleniu firasznego niegdyś dla kom
panii pańflwa M y s o r y , ieden tylko ieszcze 
naród ośmielił fię zaprzeczać Anglikom w y łą  
cznego pofiadania pięknego półw yspu z  tey 
fłrony Gangesu. Marattowie zayroutą pierwsze 
mieysce pomiędzy mieszkańcami Frzedindyi w  
Utrzymaniu dotąd sw e y  niepodległością ściągaią 
uwagę dziejopisa , który wielką znayduie tru
dność w doyściu ichpoczjtkfc ( .1

M aranow ie, w łaściw ie Maharattor z w a 
ni , i t. d. należą do woiennego pokolenia Ras- 
buttow , którzy w  kafhch Indyyskicb drugie 
zaym uią mieysce , i Itancwią nieiako ślachtę. 
P rzez wiele wieków nie b y ło  ich imię znane. 
"W ypędzeni z  p row n cyi lndoftanu przez Mo- 
gołow , gdzie byli ofiedli, szukali w  górach, roz
ciągających fię od Suraty aź do w ysokości 
G oa , schronienia/i utw orzyli tam kilka mą 
łych k ra io w , które początkowo b y ły  itaen 
od drugiego niezależne, ale w czafit w ieden 
fcray zamienione zoftały. Naczelnik ich mie
szkał w  Sattarach. W ię k sza  częśc narodu 
trudniła f;ę-re>Inictvrem, chodowanietn bydła ii 
poczęści rękodziełam i; ci iednak, dla których 
6pokoyna praca nie miała powabu, bawili fię 
rabunkiem. Skłonność ta do rabunku szerzyła 
fię coraz b&rJzićy , i wkrótce wJzyftkieh mie
szkańców 2araztła, iakoż w  17  wieku Marat- 
rfiwie uważani tylko byli iako rozb o yn icy , 
lttórzy bogate karawany rozbiiali.

Z  tcm w szyfiliim  przeftawali na tych po 
ledyńe2ych przeciw własności napadach, pó
k i wiadomy zdobyw ca Aureng - Zeb t.ępa 
knsił ftę narzucie lndyanem Mahotrwańskiey 
re lig ii, a ci nie w ezw ali Marattow na pomoc 
» przekonaii ich o ich m ocy. T a  Epoka o- 
tw o rzyła  im n ow y zawód. W idziano ich ko
pami spuszczaiących fię z gór na m ałych w  
prawdzie komach, ale m ocnych, łiytrzym a- 
łych  na trudy i nie potrzebujących inaey ż y w 
ności nad trawę , która sobie każdy jeździec 
kosił. Turban, opaska, która osłaniała na 
g o ść , i mizerny p łaszcz, który na p1ecacli 
w if ia ł,  a na noc za pokrycie s łu ż y ł, oto ca 
ły  ubiór ieżdzca. Ż yw n ość iego składała fię 
Z torby ryżu i sżkorzaney flaszy z wodą. I\je 
miał innego oręża prócz sz a b li, która tak hy- 
ła  oftra, iż europeyskie szable, podług mo
w y  M arattow , do kraianu tylko m asłaprzy- 
dattiemi b y ły .

D zikie te hordy zgromadził Raiah Seva- 
gS,  czy li Ssva > D s z i , ukrutny i wia

*  ) .(
człowiek z  pokolenia B u ise lo s, k tó ry  miał 
wSiyp.ftkie ou przyrodzenia p rzym io ty , aLy 
fię (iał nayznakomitszjrm rozboynikietn. P o 

słu żyło  mu szczęście, opar fię ogromnej* file 
A u  'eng - Zeba , która n ic przeciw nietnu w  
goraeb zdziałać nie potrafiła , ftał fię naypo- 
'ęźn ieyszym  Xciem  w  ludyach i u tw orzył w  
Kunkan w zdłuż brzegów ku Bombajowi aź do 
środka gor ogromne pańfiwo , które po sw ey  
Śmierci w roku 1680 swem naftępcom z o fla w ł. 
Doznali ci wpraw dzie losu M e r o w i r g o w ;  lecz 
Marattowie coiaz bardziey fię rozszerzali i 
byli tak notężnefni , że nakoiiec obalili pań- 
f i w o  W .M o g ó ła . T eraz są jedynym narodem, 
który ftać fię może w Przedindyi Anglikom  
niebezpiecznym ;! daleko grożnieyszemi bydż- 
b y  mogli kolofialnemu A nglików  w  Indyacb 
pauflwu , gdyby tylko w  icł urządzeniu w ę *  
ksza iedneśc zachodziła. Podzielona pomię
d zy  w id u  X iąiąt fiła 400,000 w o b w n ik o w , 
flałaby fię nader groźną, gd/oy ledną kiero
wana była ręką- Z  tego wzgkc*u porowra- 
no patldwo M arattow , co do wewnętrznego 
urządzenia , » Rzeszą liem i-cką ; lecz nie traf
nie, gdyż Peishw a, m ieszkańcy w Poonah, 
nie ma żadnych praw zwierzchnictwa i w ła 
ściw ie ieft tylko pierwszym  urzędnikiem figi. 
Rozległość kra,n M aratiaw racbuią (czeg o  je
dnak dokładnie wiedzieć niem ożni )  do34,000' 
nril kwadratów ycl>, a dochody rp y y d i^ ję ią -  
ź jt  do 120 mili. Rim irw .

P o m i ę d z y  remi Marattskiemi Xżętam i nie 
maią A n glicy  mebezpiecznieyszego nieprzyja
ciela nad Jeswant ^ o w  Holkara, który cho
ciaż nie raz popity zaw sze z ■owemi filami do 
boiu Itaie. Jeft w łaściw ie przywłaścicieletn, i 
okrutnego CLarakterir, ale przy tern cruynym  , 
bacznym  , sprawnym i podftępnym. Anglicy 
nie mogą spokoynie pófiadae -ie zm itriyck  
swoich osad, poki tylko Holkar i A i r y -  
Khan żyią.

A  nyr-Khan , nayrzetelm eyszy i nayzau- 
fauszy pomocnik H olkara, który w  ,ego służ 
bie w yszed ł z profregc Patana na wodza1; ie(l 
dla w oyskow ych  swoich talentów , moralno
ści i przewagi nad Holkarem iiterefluiąią oso- 
bąv Jeft n ad zw yczay poważnym , ślachetuytr. 
i aż do rozrzutności" h ly n y m ; w szyflk ie  iega 
przedfięwzięcia noszą cechę wielkości. Kor
pus Patanow, który czasem byw a z-a czn y , 
zofiaie pod iego rozkazam i,  i 00 zdaie fię kie
rować woiennemi działaniami Holkara. Lunl 
cząftkowj, w toynę, którą bardzo dobrze umie 
prow adzić, i troskliwie nrika ftanowiącey bi 
tw y , którey w ypaaek m ógłby bydź w ątpliw y-
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W  wielu rozprawach dalniepoppolite dowody chciał w  niewoli zatrzymać; lec? A m y r  Khan 
mrztwa. W ię ce y  szuka chwiały niżeli bo- sprzeciwił fię temu i wyraźnie o św ia d czy ł,  
g a ć f w ; pieniądze mc m<tią u niego żadnego po- i i  będzie i"go nrep^zyiar elem , iezeli takowe 
w  ,.ju, i częfto przez szczodrość mufi fię uciekać wiarołomftwo popełni, i K.żę n ieufacił  wol- 
■do kafly swego przyjaciela. Lubi Europeyczy- ności.
K w ;  aleci nir zrol 15 prz-y r i»  fzczęścia, ieżeli V ' poezauacb tsrazm eyszey w o y n y
tylko  pieniądze lubią. Na rzetelności iegu słow a szczęściło i ę Holkarowj przeciw Anglikom 
możn* polegać, którego nie raajprzeciw wyra- pok, tyłka prowadził cząftfcowa w o y n ę ; lecz 
źn ey  w oli Holkara dotrzym ał. Uratował ży - iak tylko przeciw radzie przyiacioł od w ażył 
.ie  Europeyskim jeńcom , których ten chciał rię na otwartą w oyn ę, przeszłe szczęście(iak  
kazać poz,rbi'»ć. Inną rażą udał fie ieden lu_ z  Gazet n  idom o) na Itroiię Europeyskiey 
d yy sk . X ż ę  na słowo do H olkara, którego tełl takrykir

o I n  1 e T  a e ~ n Y a “ '  = = = = =

C .K .  sądy szlacheckie K rakow skir G allicyi zachodniey w szyd kim  , którym  na tym za- ■ 
l e ż y ,  wutfomo cz y m ą ; źe Blankiet flenplem dawnym 3 kraycarowyin oznaczony , podpi
sem w  te sł.iw a Ka/imierz Karski bez daty opatrzony, a w  roku 1798 P. Komornikowi Ku- 
rtjszowi dany zaginął; polradaczowi ora* tego Blankietu zaleca Hę: ażeby go w nrzeciąguroku 
Jednego 00 sądów ruteyszycb tym pewt iey  w n iósł; gdjTź  iuaczey Blankiet ten zą jeden i 
za umorzonj ogłoszony b ęd zie, a w yd rw ca onegoż od wszelkiego obowiązku względem  za
trzymującego takowy .Blankiet uwolniony Zoltanie. W  K rakow ie unii 14 Maia J8o5- 

Jakob Kulcryckii ■». .
Hrobm de hubm
F . Pohlberg.

rj"  2  Rady ć  k  Sądów Sziachecłpcb Krak. G alicy-Z achodn iey,
E lsner.

C. K, sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi zachodniey do powszechney wiadomości po- 
cai? , i -  na wniesioną przez opitkę małoletnich po megdy Ignacym Z  iKrzewakitn pozoftałych 
dzieci do protokołu kommifI\ i w celu zawarcia z w ierzycielam i tegoż Zakrzew skiego komD'a- 
m c y i na dniu 2 Lipca r. b. afiomowanego, p^oźbę, dobra małoletnich, iako to i.lucz Żele
chowski w  cyrkule dawniey Radzyńskim leżący przez publiczną licy-acyri w sześcioletnią a- 
readewną poileflyą nay w ięcey daiącemu w ypuszczone będą , 1 łe  rerroin licytacyi tey nadzień 
"l W rześn ia  r. b. g< dzinę 9 z rana naznacza fię pod nafiępuiącemi pryucypaloijysaem j wa- 
rankami.

i )  Dobra te częściam i, iako to.* ' ' J a . ;
a) Mialło Żelechów  z folwarkiem , z  w fią w o.ą łSetecftowsk? . teyżo folwarkiem , tudzież 

wsiam. P o w a ły  i Kam ionką, z osad? Stelm achy, z wsią W ilc z y s k a  i folwarkiem , z wsiami 
Ł om nicą, K rn pą, i R o z ło w k ą , tudzież propinacyą na Maydame czyli Francaorrie, w y iąw szy  
ufficyn ę, m urowaną, ogrod, i cześti łąki D o ły  nazwouey podług ullangwioney w  dziele de< 
taxacyi pi o prerio fisci cerey , z i summę 85 454 *ł- poi. %

b) W ie ś  K ęb ło w  z folwarkiem za summę . , 3797 * ł. po* - 2 gr-
z)  W  i elf Cieckomin z  folwarkiem za summę . * 6 194. zł,  P®1* —
d) "W ieś G uzow ka zfo lw irk iem  za summę . * . 2003 zł. fipl. ,6  gr*,
e) W ie ś  Goniwilk z folwarkiem Zasiadały i grontami folwarcznemi i Grabowem  zipsum- 

K f  6703 zł. poli 6 gr. w ypuszczone będą.
.ire D ńerżaw a z dniem 24 Czerw ca roku 18 G  skończy fię ; i. d zierżaw cy, prowentk od 

dnia 24 Czei wca r. b. aż do aktualney tegoż intromiflyi od tcrainieyszych sekw eftrow  w y 
bije fię maiące powrocone będą.

3cie K ażdy z lieytuiących trzecią Część summy pro pretio fiscr uflanowioney przed licy- 
cy ą  tytułem sakładt złożyć obowiązanym będzie naywięoey daiący zaś Całoroczna su rm ę 
za p ierw szy rok sw ey  dzierżaw y w  terminie dać, zanaflępne za^ cztery lata każdego roka 
dnia 24 Czerw ca takaż całoroczni, summę, aw oliatn im  roku resztę tylk© do złożóney na za* 
{tła© sum m y, podobnież 1 ma 24 C ze rw ca , do rąk maiąctgo fię uftanowi' r z ą d c y , a g ó r y s
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bd przepadkiem złozosego zakładu, i odpadnięciem od d z ie rża w y , fudzież przedfięw żięcirt
azdego ro k u , w k tó rytń b y  w ypłata nie naftąpiła zszkodą i zakładem iego now ey licytacyi, 

w yp łacić  obowiązanym będzie.
4te SUinma fc licytacyi wypadaiąca w  dwóch trzecich częściach w  monecie kurs maiącey; 

iedna trzecia część Zaś w  złocie częr. po zł. poi. ośmnaście rachuiąe w y  płacrma b v d ż powinnsl 
W s z y s c y  zatem zadzierżawić rzeczone dobra życzący  sobie w zyw aią  lię , ażeby w  na- 

BtHczonym dbiu ł godzinie W tuteyszym  C . K . sądzie ftawili fję i wolno im zoftawuiąc reszt* 
WarunkoW w  tnteyszey sądowey regiflraturze przeyrzeć.

Kajetan Michałowski V. P. 
D . W la dhh. 
D ornfeld . 

Z  R ady C. K. Sądów  Szloch. Lubelskich GaHtvi ^Zachodnie y  
JŹnia 10 Lipca  igo5  roku

C . K . sądy szlacheckie Lubelskie G alicy  i zachodnie? Jana foebowskiego Bi
skupa Kamienieckiego, Franciszka O yca  i Pawła i Jozefa syn ów  Bielińskich, Franciszka Zarę. 
bę , Gertrudę zTorflickich W oyctecb a Z aręb y żo n ę , tudzież Stanisława Bielińskiego, um iey- 
Szym Edyktern uwiadomiai? , że ja o  K anty M aszkowski przeciwko nim i innym w ierzycie
lom Stanisława Bielińskiego względem percepcyi tak srmego dłużnika Stanisława Bielińskiego * 
jako też i iego w ierzycieli co do uznania pierwszeńftwj praw do summy 25,8601 zł. poi. ui 
Pary flow ie zoftaiącey ftosulących lie, żałobę n sądu tegb podał i o pomoc sądową dopraszał fię.

Ze zaś Sąd ten dla ich zagranicą przebyw ania, o»yi*że tuteyszego sądowego adw oka
ta Fiedorowicza z  ich kosztem i  niebezpSeczeńlłwcm za patrona n azn aczy ł, i  z  tym  rozpczęty 
spor podług przepisanych dla G alicyi Zachodniey praw przewiedziouym  i  ukończonym zo (la
nie; zaczem ciż ninieyszym  Edyktern npominaią fię ażeby na dzień; 1 1 'W rześnia r. t>. go* 
dzinę 9 ranną do esteepcyi ftawili l ię ,  i nadanemu sobie patronowi d o k nmenta do spraw y słu
żące oddali, lub też innego pśtfona sobie o b ra w s zy , tego Sądowi donieśli, zgoła n ic , co 
tylko do poparcia spraw y sw ey  skutecznym bydż sądzą i prawem ieft dozwolone , czynie 
nie zaniedbali, g d y ż  inaczey wyniknąć mogące z zaniedbania,, niemiłe szatk i saraiby Sobn 
przypisać byli winni. D*n w  Lunlinie dua to . Czerw ca i g o j  roku. !

Kajetan M ichałow ski. V- P. >
Dom asłow ski. k .  • • ■«, ~ ,1
W ltdich, ‘

Z  R ady C. K. Sądów szlacheckich Lubelskich G allicyi zachodni ty .
Ł u c zyń sk i .

w A. „  r  K p«^krurvlLioow ieekiey  daie fię uwiadomienie, iż najł<?f**^ce Realaości Z  fttrony C . K .  Prefektury [kipowi e y  okol|^ nft-  JJ,  3 .lnr,  Z i r y t o w a n e  bedą.
Dominikalne d. 3° ,  barkami na rzece’ cnecuło  o dwóch kołach mącznycb jednym Jagieł-

fisci iel\  'karczma w ’ew fiZarkadb 7. należącemi gruntami na I  ntorg prast. fisci I o Z h r y ń .4.) Zaiezdna karczm* w e w  j u  z Bn|. na t  m<} iumfisci 5 7 ł . 6.
S Karczm a Bu.otk zwana za Rablce fisci f  3 Z ł  r y L

7 .)  K a r c t n l  w e w fi M ętkow ie * £ ? « • « . i * łąkami morgow 4 D sążni 

W ypuszczona za na zw V * w yrażon y dzień 39 Sierpnia r. b. rano o godzinie 9

„  10 o i  “ >s0 p“ “ “ “  k* *
Iraktu czytać można.

Ż y d z i  do licytacyi dopuszczeni nie będą. W  Lipow cu d. 20 Lipc* 180J.
A4 al 1/-M a ły .

(  Prty itiiity szty  Gazecie tnayduie się drugi dodatek )
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d o d a t e k  d r u g i
D O f l r u .  66 .

G A Z E T Y  k r a k o w s k i e y

w K r a k o w ie  d n ia  i g .  S ie rp n ia  18 0 5 .

ł

D O N I E S I E N I A .

Miafła O .K . Stołecznego Krakowa mnieyszyro do pubhczney pedaio wiade 
W o lci, iż na żądanie Jozafata Lipskiego osiadłości Jacka Sw ieszkiewicza tt> ielł dom pod Nr. 

i s6 7  ^  w ydziale III. fio iący, tudzież połowa Jurydykt W y g o a a  zw an ey zł. ryń. 1075 kr. 
2o ‘ urzędownie roku 1805 oszacowane na zadosyc uczynienie summ 174 7 zł. poi, 240 z ł .  poi. 
i 100 z ł. poi. tudzież U  zł. rya. 5 zł., ryb. 39 kr. i 20 zł. ryn. przez publiczną licytacyą 
dnia 12 W rześn ia  b. r. o godzinie 3  po południu tu w  sądzie pod naftępniącem. warunkami 
sprzedane zoftaną.

1)  A b y  każdy cbęe kupna maiący przed licytacyą dzieiiąr? częsc ceny szacunkowey 
iakftw adyum  złoży ł.

2) A b y  kupiciel rycb osiadłości,  cenę w^licytow&bą w  przeciągu 14 dni do depozytu 
atągiflritualuego z ło ż y ł. ,

3 ) W  przypadku gdyby kupiciel kondycyi Nro. 2 połozoney Medopałnił, tedy ua ieg* 
eXpers nowa licytacya przedfięwziętą zolłame. ^

W s z y s c y  zatym cbęć kupna maiący w  przeznaczonym mieyscu 1 dniu (ławic fię maią. 
W reszcie wierzyciele prawo zafiaw n nań m aiący, napominaią fię abj nieczehaiąc oso- 

tn y c b  przypozw ań długi sw eie do protokołu w  czafte licytacyi tym  pewniey zadykrow ali, 
g d y ż inaczey co do ceney szacunkowey tycb osiadłości, żaden w zgląd na tychże miany 
■ie będzie.

GdUttayer.
Ł o d ziń sk i.
H in ch b erg .

Z  R ady M agifiratu C. K- M iafla Stołecznego Krakawa. 
D n ia  I . Lipca  1805.

J o z e f  M alew ski.
Magiftrai Miafła Ces. K ról. Stołecznego K rakow a ninieysfcytr. Eayktem uw iadom ił, 

i ł  na żądanie Jedrzeia i M aryauny Sakowskich małżonków na zasjpookoienie snmmy 4000 Z ł .  
poi. w raz z  prów izyą i expensą prawną., kamienica J*H» i M aryaaey RoflergoW własna pod 
Nrem 537 na Floryańskiey ulicy ftoiąca sądownie w roku 1802 Z ł .  ryń. 7234 «r. 55 oszacowŁ-

Ina , tu w  sądzie d. 26 W  rzeąnia r. b. o godzinie 3 po południu przez publiczną licytacyą po
dług nadępuiący ch warunków sprzedana będzie.

1)  K  żóy ebec kupienia maiący , przed zaczęciem licytacyi iotą część szacunkow ey 
>tnnmy iako zakład z ło ży ć  ma.

a )  P rz y s z ły  kupiciel teyże kamienicy ca ły  szacunek w ylicytow an ey summy w  przecią-



( 0  IfT dn i po u k o ń czo n e j licy ra c y i d« d a p o fy tu  sądow ego z ł o ż y ł  p o w in ie * , in a c z e j  na k i 
sn ą  tegoż n o w y termin licytacyi b y łb y  w yznaczony.

W s z y s c y  chęć kupienia maiący na w e w y ż  rzeczony termin i mieysce zwołtjią fię.
W ierzycie le  zaś w s zy sc y  prawo zaftawu na niey maiąey napominaią f ię ,  a b y  nie eze* 

fcaiąc osobnych przypozwań sw oie pretensje do protokołu iicytacyi w z w y ż  rzeczoney wnie
śli, ioaęzey żaden wzgląd potyra na tychże miany nie b y łb y ,

Gol/r/ta y  er,
Lodzihski. < i.
Ko zło j tki.

£  R ady Magijlrata c . K. Stołecznego M icjla  Krakowa, 
Dnia i*. Lipca 1305.

. •» M ajew ski,
Z  Magjflratn.C, K . Stołecznego Miafta Krakowa , w szydkim  fię buduiącym lub rep araej| 

W domach sw yd i m aiącym , ninieyszemi przypom ina, gdyż fię magitlrat niechę-nie Jowiaduie, 
że 15, 16, i 17 J. nowego ogniowego rozporządzenia ściśle zachowanym nie n y w a , to ieft, ik 
do reparaeyi doinow nie inni, iak tylko doskonalił doświadczeni tmyft-o wie , lub też p e ł  
dobrego mayftra dozorem robiący czeladnicy do wszelkich domow re p a ra cji, nie zaś Sako
w i partacze brani bydź powinni. Zaczym  zalecaią fię ieszczo raz takowe pnnkta tego p rze
pisu z tym dokładem , że każdy w  szczególeości w ykroczon y przypadek , bez w zględu ufta- 
nowionemi grzyw nam i i t. d. ukaranym bydź musi, tym p ew aicy , gdy takowe w ykroczenie 
popełnione , do zakazanego partactwa tylko okazyą fię flaie.

W  Jirakowie dnia ógo Sierpnia 1305 roku,
Gollmayer V. P.

' fłangtlein,
Hct;n.

Stosowni^ do uaywyższego dekretu nadwornego pod I7 t jm  zeszłego miefiąca C ze rw c a  
■ad*ie fię .właścicielom kartonowey chuftkowey, ftołowo-bieliznowey 1 aankinowey fabryki 
w  Kołaczycach proszone upowiżenie krajowych fabryk; a te w  tym sposobie: iż

1. tych Wszelkich wolności t swobod ogólnie używ ać maią , które w szystkim  fa b r j-  
kantom i antrepreneroul fabryczayiti publiczuemi paatenrsmi zapew nione;

2. Z e  ta fabryka na swoią własną potrzebę, i do wyrobienia to w a ro w , tudzież w arszta
ty do potrzebnych sobie robot pomocniczych trzym a ć, a w  swoim rodzaiv tkactwa ucz
niów ew icic, w y z w a la ć , ktinszafty onym daw ać, i porządną czeladź m ianować, niemniej 
swoich własnych mayftrow fabrycznych uftamwiać może ; nakoniec

3. pozwala fię tey fabryce oproez własnego llemplu fabrycznego u żyw ać C . K . Orła m 
Bapisem na o k o ło :

C. K. uprzywilejowana Kartonowa, chujlkowa, fiołowo-bieliznowa 1 nankinoura fa
bryka w Nawsia,

O .K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicyi Zachodniej ninieyszym  Edyktem Ur. Kaźm ie
rza Rudzińskiego męża i kuratora słab ej na umyśle żon y awoiey Apolonii z  Oflolińskich R o 
dziński uwiadomiaią, że Jozef Odoliński p r z e c iw k o  niemu i Maryannie z  Ofiolińskich Rozeu- 
w e rto w y , tudzież Jozefow i de Hulidow Kuszlow i oycu i opiekunowi spłodzonych z  Tereflą 
Ofiolińską dzieci o zapłacenie summ 3318 z ł - P- 10 gr- kapital«ey i 3318 z*, p. prow izyonal- 
« e y , tudżiez vadium 192 zł. p-. i połow y kary 11 z ł. p. 6 gr. w raz z  expensą prawną pod 
dniem 25 Styczniu r. zeszłego ad Nro. I3<*S żałobę u Sądu tego podał, i o pomoc sądową 
itapraszał fię.

Z e  zaś'sąd .ten dla niewiadomości tego pomieszkania onemnż tuteyszo sądowego adw o
kata .Zarańskiego z  iego kosztem i niebezpieczeńfiwem za kuratora u(lanow 'ł, i z  tym rozpo
częty  spor podług przepisanych dla G allicyi Zachodniey praw pertraktowanym i ukończo
nym będzie, zaczem tenże 'ainieyszym  Edyktem upomina fię , ażeb y w  przeciągu dai 90 w a s  
2 drngiemi odpowiedział, i dodanemu sobie p a tro lo w i dahumeątą do spraw y ew ey  służące



•d śa ł lob innego adw okat* aa patroaa & ie obraw szy tego sądowi doaiosł, zgoła niczego, 
C O ‘ ^ o  do P°Parc>* spraw y sw ey  skutee. ym bydź sąd zi, i prawom a o z w o lo n t, czynie 
nie ruaiedbał gdyż inaczey w yniki ąć mogąi z zaniecfbania nie miłe skutki samby sobie przy- 
pisać b y ł winien. Dan w Lublinie d. 24 M Jt8° 5*

Kajetan M ichałow ski.
Dojlenberg. .  <
W ladich.

, Z  R ady C. JC. Sądów Szlaeh". Lubelskich Galicy i  Zachód,
Rayski.

Ces. K ról. Sądv S z la c h e c k ie  Lubelskie G allieyi zaebodmey ninieyszym  Edyktem Ur. 
Elżbietę z Kosińskich Plueinę niegdyś W oyciecha Kosińskiego sukceflorkę uwiadom iaią, że 
Łukasz Turski przeciwko niey i innym w spółpozw anym  o przysądzenie własności krzaków  
m iędzy gromami dóbr Jabłonna, Rnska i Lacka leżących ped dnien; 25 Kwietnia r. b. żało
bę podał, i pomoe sądową dopraszał fię.

G d y  zaś Sąd toteyszy dla iey zagran icą, przebywania oneyże tuteyszego sądowego 
adwokata Obniskiego z iey kosztem i uiebesDieczeulwem za kuratora ufta.iowił, i z  tym roz
p o częty  spor podług przepisanych dla Gaiicyi Zachodniey praw pertrikrowanym i ukoń
czonym  zodanie: zaczem taż ninieyszym  Edyktem napomina fię , ażeby w przeciągu dni 90 
w raz zdrugiemi odpowiedziała i dodanemu patronowi dokumenta do spraw y sw e y  służące 
oddała, lub inszego patrona sobie obraw szy tego Sądowi doniosła, zgoła niczego , co tylko  
do poparcia spraw y sw e y  skutecznym oydź sądzi, i prawem dozw olone, czynie nie zanied
b a ła , gdyż inaczey wyniknąć mogące z zaniedbania spraw y niemiłe skutki samaby sobie przy* 
pisać była winna. Dan w Lublinie dnia 9 Maia 1805.

Kajetan M ichałow ski.
Dom asław ski. t
Dojlenberg.

Z  Rady C if. Kr&t. Sąd u Silach. L u b e l.G a ll .  Z a chodn ity ,
> Rayski.

C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G allieyi Zachodni y  J W  J X . Marcina Szep tyckiegc 
ni ieyszym  Edyktem u wiadomiaią , że Szym on i Piotr K ofińscy o zapłacenie 27 czer. zło? 
w  złocie w raz e p ro w iz y ą , żałobę przeciw niemu podali, i o pomoc sądową dopraszali fię.

Z e  zaś Sąd ten dla iego za granicą przebywania onemu tuteyszo sądowego adwokata 
Hakenszmida za kuratora z iego kosztem i niebespieceeńfiwern dodał i z  tym rozpoczęty sppr 
podług przepisanych dla G aiicyi Zachodniey praw pertraktowanym i ukończonym zoftanie, 
zaczem tenże ninieyzsym  Edyktem upomina s ię , ażeby w  przeciągu dni 90 da excepcyi fta- 
w ił i i ę , i dodanemu patronowi dokumenta do spraw y sw ev służące odd ał, lub też innego 
patrona sobie obraw szy tego sadowi doniosł, zgoła fliczeeo co tylko do poparcia sw ey  praw y sku
te c z n y *  bydź sądzi, i prawem dozwolone, czynie niezaniedbał, g d y ż  inaczey wyniknąć 
mogące z zaniedbania niemiłe skutki samby sobie przypisać b y ł winien,

Dan w  Lublinie dnia 30 Kwietnia 1305 roku.
Kajetan M ichałow ski V . P.

Dom asław ski.
Dojlenberg.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich G aiicyi zachodniey,
Rayski?

C . n .  sądy szlacheckie Krakowskie G aiicyi zacbodniey oznaymuią tym Edyktem Panu 
K azi mierzowi Szembekoa i : że K r. urząd fiskalny imieniem kościoła S. A nny u sądów tych —
0 zapłacenie summy 500 z ł. poi. z  prow izyą i kosztęm prawnym —  ża ło b ę  na uiegopodał,
1 o pomoc sądu , .le sprawiedliwość w ym aga, prosił.

G d y  zaś sądy te , nie maiąc wiadomości gdzie on zoftaie lub c z y  wcale w  O .K . paji- 
fłwach dziedzicznych znayduie f ię ,  onemuż Panu Szembekówi adwokata tuteyszego S p y- 
ttczieg o , z  jego szkodą i iego koąjtcm zafiępcą p oftaaew iły , z  k tórym  proces ten ftosew'



aie do u la w y  sądow ey na C. K . pafrftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i  ukoń
czony będzie; on przeto Edyktem tiinieyszym tym  końcem upomina fię ; ażeby w  czafie 
p rzyzw oitytń  to ieft dnia 16 Październiku 1805 roku sam ftanpł, albo ieźeli iakie ma prawa 
swego dow od y, te zaftępcy wyznaczonem u weześnie p rzesła ł, albo Hakoniec Jinnego sobie 
patrona ob rał, tego sądom tuteyszym  w ym ienił, i podług przepisu tych śrzodkow prawa 
u ż y w a ł, które do 's w e y  obrony za nayskmecznieysze osądzi; inaczey bowiem w szelką 

niedogodność z  zaniedbania .wyniknąć mogącą sam by sobie, podług opiewu C . K . praw  
przypisać b y ł winien. * - 

2fakob Kulczycki.
W . L ich ocki.
F . Pohlberg. _

„  Z  Rady Ces. Król. Sednu' Szlacheckich Galicyt Z a th e in ie y .
w  Krakowie dnia 16. L ip ca  lS ° 5*

Scherauz.

C. K . Sądy Slacheckie K rakow skie G alicyi zacbodniey oznaymnią tym Edyktem  P P 1 
E w ie z  T arłów  Dem bowski, Janowi Floryanow i T a rło . A gneszce z  T arłów  O skierczyaie, 
Balbinie z T arłów  Sierakow ski, i Maryannie z  T arłów  O liż ir o w y .’ że P an  Kazim ierz T arło  
u sądów ty c h —  o przejęcie spraw y przez Fiskusa Królewskiego imieniem kościoła Z akluczyn - 
skiego względem zapłacenia summy 3000 zł. poi. z  prow izyą i Kosztem prawnym sobie intetł* 
tow an ey— żałobę na uie podał, i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość w ym aga, prosił.

G d y zaś sądy te , nie maiąc wiadomości gdzie one 2olłaią, lub czy  -wcale w  C . ff. pau* 1 
(lwach dziedziczuych znayduią f ię , onymże przypozw anym  adwokata tnteyszego Ehielskie- 
g o , z ich szkodą i ięb kosztem zaftępcą poftanow iły, z którym proces ten ftoSownie do u- 
fia w y  sądow ey na C . K . pąńftwa dziedziczne przepisanej' rozpocznie fię i nkończony bę
d zie ; one przeto Edyktem ninieysąym tyra końcem upominają fię: ażeby w  czafie p r z y 
zw oitym  to ieft dnia 15 Października r. b. same fla n ę ły , albc ieżeli iakie maią prawa sw ego 
dow ody, te zaftępcy w yznaczonem u wcześnie przesłały, albo nakoniec innego sobie patro
na obrały, tego sądom tuteyszym  w ym ieniły, i podług przepisn tych środkow prawa u żyw a 
ł y  ,5 które do sw e y  obrony za ożyskutecznieysze ©sądzą; inaczey bowiew. w szelką niedo
godność z  zaniedbania w yniknąć mogącą sameby sobie, podług opiewu C . K . p raw } p rzy
pisać winne b y ły ,

jfozef de N iio ro w iet.
W . Lichocki.
F .  Pohlberg.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicy* Zachodniey,
W  Krakow ie dnia 3 Lipca  1305.

1 Scherauz.

Dnia 2. W rześnia r. b. z  flrony C . K  C yrkułu Krakowskiego znowu dwa d zw o n y , 
cztery ołtarze, iedna ambona , dwa frare konfeflyonały , i dwa małe schodki nayw ięcey ofia
rującemu za gotową zapłatę przez publiczną licytacyą sprzedane będą

Chcący kupić tak duchow ui, iak też i św ieccy  na w y ż e y  wyrażonym  dniu rano o g o 
dzinie 9 w  klasztorze X X ,  Karmelitów na Piasku p rzy  K rakow ie znaydow ać fię maią.

W  K rakow ie d. 29 Lipca 1805.

Dnia 16 W rześn ia  t. r. Kamienica na spitalney u lity  pod ftrm , 606 sytuowana do C .K .
funduszu Religii należąca, powtórnie przez licytacyą publiczną sprzedana nędeie,

Chcący Kamienice tę kupić, z wadium 386 Z ł. ryń. w ynoszącym  zaop atrzyć, 1 Ba w y  
że y  wspomnionym dniu o godzinie 9 rano w tureyszey kancellaryi^ znaydować,fię m aią , gdzi* 
lin przed licytacyą w szyftkie kondycye knpicnia tey  ̂Kamienicy oświadczone będą.

D ao w  C . K , Cyrkule Krakowskim  d. 29 Lipca x8oS •


